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Rok 1025, 
NOWOSCI WARSZAWSKIE. 
Droga doroczna pamiątka dla serc Pola- 
ków,wskrzeszenia Królestwa Polskiego przez 
Dobroczynnego ALEXANDRA I, wczoraj po 
Bmy raż w Stolicy tegoż Królestwa uroczy- 
ście obchodzową była. w Tymże Kościele 
Katedralnym $. Jana wktórym roku 1815, 
składano przysięgę wierności wspaniałomyśl- 
hemu MONARSZE;, wczoraj odbyło się so- 
lenne Nabożeństwo. Celebrował JW. Biskup 
kd. ię tr daj Czyżewski wobec 
JW. Arcy-Biskupa Prymasa, Ministrów, 
Samatorów, Radców stanu i Władz wszelkich ; 
Po Msży wielkiej nsstąpiło Te De um i Mo- 
dlitwa „,,Boże zachowaj Cesarza i Króla;, któ - 
fąwraż z licznem Duchowieństwem wszyscy 
obecni powtórzyli, błagaliąc Przedwiecznego 
© iak najdłuższe życie i szczęsne chwile 
rzesiciele Narodu Polskiego: — Wieczo. 
dano w Teatrze widowisko bezpłatne. 


a 


| > Grady w wielu miejscach Król: Pol: w koń- 
fou Maia i napoczątku Czerwca r:b* spadłe sta- 
ły się przyczyną szkód niempłych. 
Nitcoo dawnej Muzycew Warszawie. Muzyka 
w tej Stolicy zaczeła się od Chwały BOŻE 3; 
międawno donieśliśómy kiedy za Zy gmu n 
ta I,w Kolegjacie S. Jang sprowadzona Ka. 
pela z Włoch grała pierwszy raz Mszą S. Z y- 
é mu otI[I, sprowadził liczną Kapelę z Włoch; 
a że ią wspierał; świedczy piękny nadgrobek 
w Kościele $. Jana wystawiony kosztem Kró- 
la Dyrektorowi Muzyki. Włady sławiy, 
oprocz Muzyki Kościelnej miał na swym swie- 
tnym Dworze Kapelę która grywała Koncer- 
ta,za JanaKazimierz a bywałyu Dwo. 
ru Muzyki a nawet Amatorowie grywali Dzie- 
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Morsztyna i ione tłumaczone % Klassyków 
Francuzkich. Król Michał utrzymał mu- 
zzkę swego poprzednika: Król J an IIÍ, tak. 
że byłLubownikiem muzyki i hojnie wspierał 
artystów; czego dowodem są nadane libertacje 
od kwaterunku domów Mistrzów rmuzycz- 
nych. Oba Królowie z domu Saskiego, gdy 
przybywali do Werszawy z Drezaa, zich li- 
czaym Dworem przybywałaą Orkiestra, « na- 
wet Operzyści Włoscy, daiący Opery bezpła- 
tnie. Za panowania Augusta Ill kilka było 
muzyk Kościelaych. Młodnieź bezpłatnie od- 
bierała tam nanki muzyczne; z takich celniej- 
szą była tak zwana Bursa u XX. Jezuitów, a 
z niej często wychodzili dobrze usposebieni 
Artyści. Królowa Marja Józefa miała 
zwyczaj w wiesieni bywać wtymże Koście- 
le o godzinie © rano na Nąbożeństwie nowen- 
ny do $. Franciszka Xawerego, wczasie którego 
starano się aby muzyka najdokładniej wykona- 
mą była. Dotąd niemamy śladu o nazwisku da- 
wnych Metrów czyli Navczycieli mnzyki da- 
iących lekcje w domach prywatoych. Naj- 
dawniejszy o którym można było zasiągnąć 
wiadomość był Zancyk uczący na Klawikorcie 
za Augusta III, zaięty był ustawicznie dawa- 
niem lekcji w najznakomitszych doinach, no+ 
sił dawny ubior fraucuzki i nigdy się vieu- 
kaset bez małej srebrnej szpady: Późolej 
wsławił się nielaki Kraska Polak, zawsze był 
ubrany w suknie kroju Narodowego, z mate- 
rji bławstnej i miał ptzy boku karabelę, zna- 
komici Panowie odoyłoli go swómi poiazdami 
od domu do domu witórych dawał lekcje. 
Stanisław August spfowadził Orkie- 
strę z Czech, była Gta wybdfne, dotąd ma- 
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my kilkuiej zasłużonych członków. Pief= 


| wszy Maciej Kamiński” podobno zaczął uczyć 


spiewsć z słowami polskiemi;ion był pier- 
wszgm Kompozytorem muzyki do Opery Pol- 
skiej,a tą była Nędza uszczęśliiriona napisana 
przez X. Bokomolca, 

Od 4 dni deszcz prawie ciągle pada w War. 
szawle i iej okolicach, a że deszczei w innych 
Woiewódatwach padały abytecznie, przewi- 
duią że wezbranie rzek woczasie,żwanym Jg- 
kubowy może być nadzwyczajne. 

P. Ludwika Zańiewska otrzymała żezwolenie 
odejmowania odcisków za pomocą zwyczaj- 
nejjgły. Operacja odbywa się prędkoi bez bo» 
lu, iut wiele osób doświadczyło przez nią iak 
najlepszych skutków. P. Zaniewska mieszka 
w starem mieście pod N, 68 a 3 pięt: zastać ją 
można do godz: $rano, Lod 5 popołudniu; na” 
wezwanie chętnie służyć będzie winnych do- 
imach zs mieroą cenę. 

JP. Lipiński Artysta Mazyoz: prżeieżdzał 
przez Kraków do Poźnania gdzie na Sty Jan 
da Koncert. — 

Na wielkith ierinarku Wełny w IProcłotniw 
chociaż cena była mniejszą niź wroku zesz- 
tym, lecz był znaczny pokup; z Polski pray- 
wieziono wełny przeszło 5000 cetnorów, za 
wełnę Sulisłainską płacono po 130 talarów. 
ROZMAITOŚCI. Na ostatniem posiedzeniu 
Kortezów Hiszpańskich w Sewilli naradzano 
się czyli Król ma się oddalić aż do wysp Ka: 
naryjskich ; mówiono wieleża proiektem i 
przeciw, nakoniec przystąpiono do wotowa- 
nia i proiekt odrzucony został większością 8 
głosów, a zatem Król zostanie. — Basza 
Reszub przeznaczony został na Dowódcę ie- 
dnegs korpusu tureckiego maiącego wslezyć 


3 Śrekami, przybył onłoż do Laryssy, ale że 
mało ma wojska, wezwał Albańczyków aby 
się znim złączyli, leczci niechcą być posłue 
sznemi póty póki im płaca z góry nie będzie 
wyliczona, Basza niemsiąc gotowizny chciał 
dać w zastaw lub przedać kosztowne brylan- 
ty, ale ich Albańczycy przyiąć niechriell, a 
'mawet Żydzi niechcieli ich kupić w obawie 
iżby później mus eli jezwrócić, ztąd sięo- 
kazuie ża rząd turecki nie największy ma 
kredyt. —Słychać iż Bohaterka Bubelina talk- 
Że należała do spisku iakl knuli przeciw 
rządowi Jpsylanty zKollokotronim. Szczep 
Grecki Samjotam; zwany, napadł na Tur: 
ków-pod Skalanową przyczem miało poledź 
6,000 Mazułmanów. — Listy z Stambułu do- 
noszą że tam poseł Angielski nierównie ma 
mniej zaaczenia niż dawniej i poróżuił się 
%,Ministrami Tureckiemi, t 
w Rękodzielni żelaza lanego, Króla Prus- 
kiego, pracuią teraz nad ukończeniem pięk- 
nego pomnika, który Xżva Radzi wiłło- 
wa ( MałżonkaXcie Antoniego ) kazała wy- 
stawić w Safe/d dla Brata swego Xcia Pruss 
kiego Ludwika Ferdynanda poległego w bi- 
twie r, 1806, — w Paryżu w drugim Tea- 
trze Francuz: obchodzono swietnie rocznicę 
urodzia sławnego Kornela , grano iego aroy 
dzieło traledją Rodoguna, Komedją Łgarz i 
satuczkę stosowną do okoliczaości, widzów. 
tak było wiele, iż biletów iuż w połudaie 
miewystarczyło. — Xina Angulem żałuie bare. 
dzo swego pierwszego Szatnego P. Turgy 
urzędnika Legji Honorowej, który przeżyw- 
szy lat 60 rozstał się ztym swiatem. Całe ży” 
cie przepędził na dworze Burbonów iako wier- 
uy staga, zostawał w więzieniu Tampl przy, 
Królu Ludwiku XVI, a Xznie Augulem towa- 


rzyszyłwe wszystkich iej podróżach (był 
w Warszawie w czasie pubyto Ludwika XVIII) 
w Madrycie spodziewają się iż wkrótce tam 
powrócą Posłowie Mocarstw zagranicznych. 
Zwrócone będą Królówi Hiszpań: wszystkie 
obrazy ikosztowne sprzęty Kościelne które 
podczas wojny za rządów Napoleonabyły za- 
brane— Meteorologiści Berlińscy przepowia» 
daią że tegorocznelato będzle bardzo burz- 
liwe. — ` PRZYJECHALI do WARSZAWY. 
Raczyński Edward Hr: z Poznania — Ku- 
poy z Lipska Baum i Szreger. — Daszkiewicz 
Prezez z Białegostoku. — Qordes Alexan: Ku- 
piec z Hamburga. — Teresa Rudolfi z Lwowa 
Czapliński Jan Oby: z G. Podolskiej. — Dwo- 
rakowski Oby: z G. Grodzień: — Listowski 
Jgoa: Radcajz Wilna. — Bońkowski Wojoie: 
Oby: z Lublina. — Trepanowski Jan Obywa: 
a Kalisza. — Tejchman Oby: z Raociąża. — 
Skarbkowa Tekla Hra: z Mrogi:— Jagielski 
Stani; Komis: z Krakowa.— Sierakowski Hra: 
z Mławskiego. — Chroszczewski Oby: z Lwo- 
wa—Godebska Pulko: z Krakowa — Hrabina 
Krasicka z Wołynia, DONIESIENIA, 
Namocy Wyroku Trybuna: Cywil: I Jost: 
Wołewo: Mazowie: na dniu 13 Maia 1823 r. 
zapadłego; w d, 23 m, i r. b. o godzi: 10 zrana 
u W. Truszczyńskiego Regenta Kancellarji 
Ziemiańskiej Woie: Mazo: w Warsza: przy u”: 
licy Freta Nr 274 mieszkalącego: wypuszczo». 
ne będą przez publiczoą licytacją wszelkie ' 
prowenta i dochody dóbr Sinołęki | Groszki 
zprzyległościami, w Pcie Siennickim Woiew: 
Maz: leżących, W. Jana Zaborowskiego dzię- 
dzicznych, w Bletnią dzierżawę od d, 24m.i 
r. b. poczynać się maiącą za gotowe pienią- 
dze, stosowie do warunków do tego ułożo»* 
tonych, które obęć mający licytować, każde. 


go czasu u podpisanego Komornika pod Nr 
663 przy ulicy Lesno mieszkaiącego, iu wyż 
wyrgżonego Regenta przejrzeć może. Donie- 
siono w Warszawie d, 4 Czerwca 1823 ( pode 
pisano ) Stefan Osipowski K.S.A. K. P. 

` w D, 23 m. ir. b. ó godzi: 11 srana: na tep- 
gu publicznym Grzybow zwanym sprzedane 
będą przez publiczaą licytacją, krów dojnych 
sztuk 30ikoni 3a polazdem, tudzieź różne 
ruchomości iakoto: kanapy, szafy, biórka, 
stoły, krzesła, lustra, fortepjan machoniowy, 
łyszki i cukierniczka srebrne, niemniej prze» 
nica, żyto, ięczmień,i owiąs w snopie, oraz 
koniczyna przeszłoroczne, które dozorca in 
natura dostawić winien ato zo gotowe zaraz 
pieniądze. _ Stefan Osipowski Komor: $, 

Dla niewiadomego z pomieszkania JP. Ku* 
miewicza od dawnego czasu 2 paczki z Florens 
cji przybyły, wzywa sięgo niniejszem, aby 
w celu odebrania ma ulicy Bielańskiej pod Nr 
602 się zgłosił. ; 

Jdąc z Pałacu Potockich przez ulice Trębae 
ckąi Seńatorską, zgubiony został Pagilares 
z różnemi papierami i 3 ewiertkowemi Lo: 

mi do terez ciągnącej się klassy. Nra 3959, 
18,967.16,505, znalazca raczy oddać za do- 
brą nadgrodą do Drukaroi Kurjera. . 
` Ogłaszaiąc w, dnin dzisiejszym iako pleni- 
potencja wydana na osobę moiąKaróla Kiślań- 
skiego dotąd Plenipotenta domu w Warsza- 
wie pod Nr 557 położonego ustała, przeto n- 
wiadamiam wszelkich interessantów, iźby od 
tąd zemaą i domnie z żadnemi proiektami do 
takich kolwiek bądź czynności się niewdawali 
gdyż zupełnie przyiętemi niebędą od Pryn- 

cypała. — 

'Tuatr Jutro pierwszy raz nowa Ory:Kom: 
w 3 aktąch Mgż i Zonai Bal: Wezele Krakowskie, 


